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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milim etrowy 
przed 60 groszy, w tek­
ście 50 gr., za tekstem  
40 gr. Ogłoszenia tabe­
laryczne 50 proc. a 
świąteczne 25 oroo. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 zł. 
Konto czekowe PKO 

W arszawa 65.070.
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redakttfr naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenum erata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re­
dakcji nocnej ; dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 65 670.

A V  ■ RADOM, Żeromskiego 73, teł. 28; KIELCE, Kilińskiego 19, teł. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 
■ 8-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.
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Schwytanie niebezpiecznego szpiega niemieckiego,
Który okazał się majorem Reichswehry.

Na pograniczu polsko-niem. mia 
ło miejsce nowe zajście. Od dłuższe 
go już czasu polskie władze granicz 
ne obserwowały tajemniczego osob 
nika, który pocł osłoną nocy przedo 
stawał się na stronę polską, usiłując 
nawiązać kontakt z również podej 
rżanym i osobnikami.

Wczoraj przybył do Brodnicy ko 
misarz straży granicznej p. Grucha 
ła, który urządził zasadzkę na szpie 
,ga i wkrótce go ujął.

Szpieg schwytany został w ehwi 
l i ,  gdy odbierał raporty-, od innych 
szpiegów niemieckich, działają­
cych na terenie Pomorza.

Aresztowany, który podał się za 
41-letniego Johana Kuczyńskiego, 

okazał się majorem niemieckiego 
sztabu generalnego, 

przydzielonym do oddziału wywia­
dowczego niemieckiej straży grani 
cznej.

Szpiega przewieziono do Ciecha 
nowa, a stam tąd do Warszawy.

Władze niemieckie, chcąc zasza 
chować władze polskie, zawiadomi­
ły  wczoraj starostę we Świeciu, że 
dwaj funkejcnarjusze polskiej stra 
ży granicznej przekroczyli granicę

PREZYDENT RZPLITEJ NA  
ŚWIĘCIE SPORTOWEM W ŁO­

DZI.
WARSZAWA, 21. 8. (wl.) P. 

prezydent Rzplitej przyjął dziś de­
legację robotniczych klubów spor­
towych z Łodzi, którym przyrzekł 
wziąć udział w ich święcie sporto- 
wem. W tym celu p. prezydent 
Rzplitej uda się w dniu 7 września 
br. do Łodzi.

niemiecką, inform ując się u ludno­
ści tamtejszej o różnych sprawach.

S tarosta świecki porozumiał się 
w tej sprawie z władzami cen walne 
mi, które poleciły mu udać się do 
Kwidzynia dla odbycia konferencji

z tamtejszym landratem, lecz jedy 
nie w celach informacyjnych.

Dodać należy, że władze polskie 
nic nie wiedzą o przekroczeniu gra 
nicy przez polskich funkcjonarju- 
szy straży granicznej.

fiowa serja zbrodniczych podpaleń
w Mafopolsce Wschodniej.

LWÓW, 21.8. Donoszą ze wsi 
Strzałki, pow. Bobrka, iż nocy wczo 
rajszej podpalono 4 sterty pszeni­
cy, -własność p. Czerkaskiego. Spło 
nęło 200 kóp pszenicy.

W  tym  samym czasie w sąsied­
niej gminie Wołowa podpalono 2

sterty  pszenicy i jedną ster.łę koni 
czyny. W pobliżu ognia zauważono 
trzech osobników.

Posterunkowy dał do nich kilka 
strzałów, jednak podpalacze zdołali 
zbiec.

Bunt wśród więźniów - warjatów.
Przez 3 godziny z g łow ą między kratami.

B ER L IN , 21.8. W oddziale dla 
obłąkanych w więzieniu w Moabi- 
cie wybuchł ubiegłej nocy bunt are 
sztantów.

Więźniowie jednej z sal oświad 
czyli, iż nie mogą zasnąć, wobec 
czego domagali się od lekarza środ 
ków nasennych. Po otrzymaniu 20 
kropli lumnisinu, aresztanci, wśród 
których znajdowało się wielu cięż­
kich przestępców i zbrodniarzy, za 
żądali dalszej dawki 20 kropli.

Wobec niespełnienia ich życze­
nia, poczęli się awanturować, a 
jeden z nich nazwiskiem Guppel, 
włożył głowę między kraty  okien­
ne. Towarzysze jego zażądali od

dozoreów, by natychm iast przepiło 
wano kraty  i  uwolniono Guppela z 
niewygodnej pozycji.

Żądaniu temu również odmó­
wiono.

Wówczas -więźniowie zdemolowa 
li urządzenie cel i sal i uzbroiwszy 
się w sztaby powyrywane z łóżek, 
natarli na dozorców, którzy wycofa 
li się na korytarz. Spokój przywro 
ciła dopiero zawiadomiona o buncie 
policja.

Po uśmierzeniu buntu Cuppel 
bez jakichkolwiek trudności wycią 
gnął głowę z pomiędzy krat, wy­
trzymawszy w tak niewygodnej po 
zycji przeszło trzy godzinny.

Z KATORGI SOW IECKIEJ DO 
KRAJU  

zbiegł proboszcz parafji fińskiej
H ELSIN G FO R S, 21. 8, Z so­

wieckiego obozu koncentracyjnego 
na  wyspach Sołowieckich zbiegi fin 
landzki pastor Adam K uorti, pro­
boszcz parafji, położonej na tery- 
torjum  sowieckiej K arejlji.

Pod zarzutem kontr-rewolucji 
pastor K uorti skazany był na  10 la t 
zamknięcia w  obozie koncentracyj­
nym. Z obozu tego wysłano go> 
wraz z innemi więźniami, do obwo­
du Kiemśkiego, gdzie w nieludz­
kich w arunkach zmuszano do p ra ­
cy nad wyrębem lasów.

K uorti dwukrotnie usiłował 
zbiec do F inlandji, lecz pierwsza u- 
cieczka nie udała mu się: został on 
przekazany w ręce sowieckich żoł­
nierzy przez rybaków, których sku 
siła nagroda w wysokości 250 ru ­
bli, jaką władze sowieckie -wypłaca 
ją  mieszkańcom ■ obwodów granicz­
nych za ujęcie zbiega.

Poraź drugi miał pastor K uorti 
większe szczęście. Po jedenastodnio 
wej uciążliwej wędrówce przez la­
sy północne udało mu się przekro­
czyć granicę Finlandji.

DZIS D ZIEŃ  POGODNY 
I  CIEPŁY .

Dziś rano chmurno i mglisto, w 
ciągu dnia dość pogodnie i ciepło. 
Słabe w iatry zachodnie na wscho­
dzie kraju, wschodnie na zachodzie.

.Fabryka aniołków” w Zgierzu
w „klinice" zbrodniczej akuszerki.

ŁÓDŹ, 21.8. Wczoraj mieszkań­
ców Zgierza zelektryzowała wiado 
mość o w ykryciu w mieście „fabry 
kantki aniołków".

Do miejscowego szpitala przywie 
ziono w stanie bardzo ciężkim nie 
jaką Franciszkę Michalską, cierpią 
cą na zakażenie krwi. Chora zezna 
ła, iż po'ddala się niedozwolonemu 
zabiegowi ginekologicznemu, który 
wykonała akuszerka Anna W ró­
blewska.

Wszczęte przez policję dochodzę 
nie doprowadziło do wykrycia sen 
sacyjnych szczegółów. Okazało się,

iż Wróblewska ma na sumieniu licz 
ne ofiary wśród mieszkanek Zgie­
rza. Zbrodnicza akuszerka urządzi­
ła u siebie „klinikę", w której prze 
bywały jej pacjentki. Płód i naro­
dzone niemowlęta wynoszono w no 

'ey i zakopywano w polu.
Prócz dokonywania niedozw Jo ­

ny ch operacyj W róblewska uśmier­
cała żywe już niemowlęta.

Śledztwo zmierza obecnie w kie 
runku wyszukania wszystkich ofiar 
zbrodniczej praktyki Wróblewskiej. 
Akuszerkę, na polecenie sędziego 
śledczego, aresztwano.

KTO BĘDZIE WOJEWODĄ  
LWOWSKIM?

W ARSZAW A, 21. 8. (wł.) W ko 
łach politycznych obiega pogłoska, 
że wojewdą lwowskim mianowany 
zostanie b. redaktor >,Gazety Pol­
skiej" pułkownik Adam Koc.

Płk. Adam Koc był swego cza­
su szefem sztabu D. O. Lwów i zna 
dobrze stosunki w Małopolsce 
W schodniej.

Prócz pułk. Koca pogłoska wy­
suwa drugą kandydaturę na to sta 
nowisko, a mianowicie b. prem jera 
Świtalskiego.

SOWIECKI GENERAł POSŁEM  
W WARSZAWIE.

W ARSZAW A, 21. 8. Z Moskwy 
donoszą, że w rządzie sowieckim do 
tychczas nie zapadła decyzja co do 
obsadzenia stanowiska posła w War. 
szawie. Spraw a ta  jest przedmio­
tem ciągłych narad  członków polit- 
biura z Litwinowem.

Istn ie je  też podobno koncepcja 
mianowania posłem jednegó z wy­
bitnych sowieckich generałów, któ­
ry  zna dobrze język polski.

TYPOWY PRZYKŁAD SPRA  
WIEDLIWOŚCI PR U SK IEJ.

K RÓLEW IEC, 21.8. (wl.) W
marcu b. r. bojówka niemieckiej or 
ganizacji nacjonalistycznej Hei- 
m atsdienst napadła w Gryzlinach 
na W arm ji na znanego działacza 
polskiego, A ugustyna Barcza..

Napad ten bojówkarze wykonali 
w chwili, gdy u Barcza odbywała 
się lekcja polskiego śpiewu. Na cze 
le napastników stał słynny w tam 
tych okolicach aw anturnik 13 o Km.

Barcz, chcąc odstraszyć bojów- 
karzy, strzelił dwa razy, raniąc śru 
tern Bóhma w rękę.

W  tych dniach odbyła się rozpra 
wa. Bóhm skazany został tylko na 
6 tygodni więzienia, reszta jego to 
warzyszy na karę 30 marek, a Barcz 
na 6 miesięcy więzienia. Sprawie­
dliwości niemieckiej stało się za­
dość!

Kto rządzi Si  Żjednoczonemi ?
59  przemysłowców, bankierów i magnatów filmowych.

NOWY JO R K , 21. 8. Były am­
basador am erykański w Berlinie, 
Jam es Gureard oświadczył dzienni­
karzom# iż jego zdaniem A m eryka 
rządzona jest ogółem przez 59 lu ­
dzi, rekrutujących się ze sfer ban­
kierów, wielkich przemysłowców, 
magnatów filmowych i wydawców.

W śród wymienionych przez nie 
go nazwisk nie figuruje ani prezy­
dent Hoover, ani żaden z w ybit­
nych członków rządu z w yjątkiem  
sekretarza stanu Morgana, k tóry 
jest równocześnie kapitalistą i prze 
mysłowcem-

Z pośród podanych przez Guerar 
da ludzi należałaby wymienić n a ­
stępujących znanych przem ysłów-

POJUTRZE STRAJK GENERAL  
NY W PALESTYNIE.

W IED EŃ , 21. 8. (PAT.) 'A rab ­
ski komitet wykonawczy proklamo 
wał na dzień 23 sierpnia jako w 
rocznicę wybuchu niepokojów 
stra jk  generalny. Żydzi zamierzają 
również proklamować stra jk  gene­
ralny z okazji przybycia angielskie 
go podsekretarza stanu dla kolonji 
Shilsa na znak protestu przeciwko 
angielskiej polityce mandatowej.

ców: Rockefeller, Morgan, Ford; 
magnaci filmowi W arner i Zukor, 
dalej bankierzy Baker, Aroker, 
Oven Young, wreszcie wydawcy 
H earst i Boward. ______ _

L u T w i DACJA 's t r a j k U WŁÓ­
KIENNICZEGO WE FRANCJI.

L IL L E , 21. 8. (wł.) Właściciele 
fabryk włókienniczych w Lille 
przyjęli propozycję m in istra 'p racy  
Lavallea, aby na w ypadek wzrostu' 
kosztów utrzym ania, spraw a płac 
została ponownie rozpatrzona. Na 
skutek przyjęcia tej Propozycji, 
s tra jk  włókienników we F rancji zo 
stanie w najbliższych dniach zlikwi 
dowany-

_ W 
TYTAN
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FA LA  POŻARÓW w POZNAŃSKIEM
POZNAN, 21. 8. Fala pożarów, któ­

ra w ostatnim  czasie wzmogła się na 
terenie W ielkopolski, nadal szaleje sr» 
żąc sie z niebywałą dotąd gwałtowno­
ścią. W ostatnich dniach w różnych 
punktach województwa zanotowano 11 
pożarów, spłonęły stogi i  stodoły wraz 
ze żniwem tegorocznem. Pożary powsta 
ły  w dwuch wypadkach skutkiem zbrod 
niczego podpalenia, w dwuch dalszych 
wypadkach pożar spowodowany został 
chęcią zdobycia wysokiej prem ji ase­
kuracyjnej. Przyczyn reszty pożarów 
nie zdołano ustalić.

Od Spartakusa do Treviranusa.

SOW IETY BEZ TYTUNIU.
MOSKWA, 21. 8. Do licznych „kry­

zysów", które zatruwają życie sowiec­
kich obywateli dołączył się nowy „kry 
zys" — brak wyrobów tytuniowych. 
K oinisarjat ludowy wydał okólnik, na 
którego podstawie wyroby tytuniowe 
zostały zaliczone do t. zw. towarów de 
ficytowych, czyli sprzedaż ich na rynku 
prywatnym  została zakazana i  tytuń  
sprzedawany będzie na podstawie kar­
tek.

MASOWE RUGI DUCHOWIEŃSTWA  
Z SOWIETÓW.

MOSKWA, 21. 8. Rząd sowiecki o- 
pracowuje projekt nowej ustawy prze- 
ciw rcligijnej.

Ogłoszenie nowej ustawy poprzedni 
ogłoszenie w ielkiej listy  osób duchów 
nych, które ze względu na n ielojalny  
stosunek do władzy sowieckiej zostaną 
przymusowo wysiedlone z granic So­
wietów.

Twórcą nowej ustawy przeciwreligij 
nej jest komisarz Jarosław skij, który  
otrzymał od Stalina rozkaz jaknajszyb  
szej likw idacji religijności wśród oby­
wateli Sowietów.

ZGINĘLI POD LAW Ą.
TOKIO, 21. 8. Sześciu turystów zgi 

nęło w czasie wycieczki na szczyt wul­
kanu Asama. Gwałtowny wybuch wul­
kanu zalał nieszczęśliwych potokami 
lawy.

B A JK I N IE M IE C K IE
o m is j i  dyp lo m a tyczn e j  ambasadora  

am erykańsJciego.
B E R L IN , 21.8. (wł.) P rasa ber 

lińska podaje sensacyjną wiado­
mość, że ambasador St. Zjednoczo­
nych Sackett, udał się do Prus 
Wschodnich, gdzie zbada na miej 
scu sprayrę korytarza. P rasa nie­
miecka insynuuje przytem ambasa­
dorowi amerykańskiemu misję poli 
tyczną.
Dyplomatyczne koła am erykańskie 
w W arszawie zaprzeczają tej wiado 
mości prasy niemieckiej i stwierdza 
ją. że am basadar Sackett bawi w 
Niemczech w charakterze p ryw at­
nym.

T A JE M N IC Z E  G O ŁĘB IE Z N IE  
M IEĆ.

BYDGOSZCZ, 21. 8. W lesie pod 
Gutowem, gdzie od pewnego czasu 
g rasu ją trzy  olbrzymie sokoły, w y­
rządzające wśród ptactw a duże szko 
dy, znaleziono w czoraj. szczątki go­
łębia. Na nóżce gołębia znaleziono 
obrączkę z napisem niemieckim i da 
tę -włożenia jej.

J e s t to już trzeci w ypadek zna­
lezienia szczątków porywanych 
przez sokoły gołębi pocztowych wy 
syłanych z Niemiec do Polski.

PRO CES O CZEŚĆ JA K U B O W ­
SK IEG O  ODROCZONY.

B ER L IN , 21.8. Wyznaczony w 
trybunale Rzeszy w Lipsku proces 
o rehabilitację Jakubowskiego na 
22 sierpnia został dziś odroczony 
do 12 września r. b.

K R EM A TO R JU M  W  W ARSZA­
W IE .

W ARSZAW A. 21. 8. (wł-) Do 
m inisterjum  skarbu zgłoszony zo­
stał s ta tu t spółdzielczego stowarzy 
szenia, które chce wybudować kre- 
matorjuiH w W arszawie. Odpowiedź 
swą m inisterjum  uzależnia od 
brzmienia" nowej ustaw y o grzeba­
niu zmarłych.

M inisterjum  skarbu otrzym a w 
bieżącym tygodniu projekty  preli­
minarzy budżetowych wszystkich 
mini ster jów za rok 1931-32."

T ak  się a k u ra t  zdarzy ło , że wy 
stęp  n iem ieckiego n ac jo n a lis ty  - 
an ek sjo n is ty , a  p rzy tem  członka 
rząd u  Rzeszy, m in. T rev iran u sa , 
p rzy p ad ł w  dziesięciolecie polskie 
g-o zw ycięstw a n ad 'cze rw o n ą  ar- 
m ją , k tó ra  n a  rozkaz L en in a  r u ­
szy ła  n a  podbój E u ro p y  N ie 
dość —  po d k reślam y  —  do św ia­
dom ości op in ji w E u ro p ie  p rzen i­
k a  św iadom ość, że w ty m  p am ię t­
n y m  lecie ro k u  1920 P o lsk a  nie 
s tan o w iła  d la  czerw onej a rm ji o- 
sta tecznego  celu  m arszu  ofenzyw  
nego, a  ty lk o  jeden  z etapów  d ro ­
gi, w iodącej w  g łą b  E u ro p y . Mos 
kw ie m arzy ło  się n ie ty lk o  za tkn ię  
cie czerw onego sz ta n d a ru  n a  Zam  
k u  w arszaw sk im , ale rów nież 
podbój E u ro p y  d la  ko m u n isty cz­
n y ch  fo rm  państw ow ych ,p rzem ia  
n a  u s tro ju  „b u rżu a zy jn eg o "  w 
ta k i, ja k i  L en in  zastosow ał n a  
g ru zach  ca rsk ie j R osji.

I  g d y b y  n ie  pokrzyżow anie 
przez zw ycięską a rm ję  po lską 
tych  p lanów  M oskw y w s ie rp n iu  
1920 ro k u  —  S ow iety  cel swój 
o siągnęłyby . A  conajm n ie j w ta rg  
n ę ły b y  w  g łą b  N iem iec, b y  je pod 
dać reżim ow i kom unistycznem u. 
A m ia ły  one w tedy  w łaśn ie  w 
N iem czech w cale p o d a tn ą  glebę, 
na  k tó re j b u jn ie  ró s łb y  zasiew  
k o m un istyczny . Jeże li w  Polsce 
n a p o tk a ł L en in , T rock i, D zier­
żyńsk i n a  s tanow czy  odpór m as, 
jeżeli u  nas  teo rje  kom unizm u 
(poza zn ikom ą g a rs tk ą )  sp o tk a ły  
się z tw ard em , n ieu g ię tem  „nie!" 
—  to  N iem cy  w ted y  s tan o w iły  o 
w iele ła tw ie jszą  bazę o p e rac y jn ą  
d la  szerzycieli „ len in izm u “ w sze 
ro k ich  m asach . P ob ite , okrojone, 
w y g ło d n ia łe  N iem cy tuż  po w o j­
n ie  św iatow ej psych iczn ie b y ły  
b ard z ie j n astaw ione  n a  in flac ję  
h ase ł bolszew ickich* niż k to k o l­
w iek  in n y ; „ sp a rta k u so w cy "  n ie ­
m ieccy stan o w ili p o tężną  o rg a n i­
zację, k tó ra  —  w sp a r ta  przez in ­
w azję czerw onej a rm ji do N ie­
m iec —  ry ch ło  i g ru n to w n ie  upo 
r a ła b y  się z ju n k ra m i, L udendor- 
ffem  i p rzec iw n ik am i u s tro ju  so­
w ieckiego.

W ted y  to  w łaśn ie  P o lsk a  za ­
s ło n iła  N iem cy  przed  n a w a łą  a r ­
m ji T uhaczew skiego . O czyw iście 
n ie  d la  p ięk n y ch  oczu n iem iec­
k ich  w ojsko polsk ie pędziło  w a ta ­
h y  bolszew ickie od „ k o ry ta rz a "  i 
od g ra n ic y  P ru s  W schodnich  n a  
w schód —  a d la  uw o ln ien ia  w ła ­
snego k ra ju  od n a jazd u . A le po­
średn io  w ojsko po lsk ie  s ta ło  się 
w tedy  rów nież ta ra n em , b ro n ią ­
cym  w stępu  do N iem iec forpocz- 
tom  kom un istycznym , k tó reb y  
ta m  z pew nością w m asach  liczyć 
m ogły  n a  życzliw e przy jęcie , ni- 
źli się sp o tk a ły  w  Polsce.

I  gdy^by się to  sta ło , zapew ne 
dziś p. m in. T re v ira n u s  n ie  m ia ł­
b y  okazji do p ub licznych  w y stę ­
pów ... N azw iska jego  n ik tb y  n ie  
usłyszał... O tern, ab y  fe ldm arsza  
lek  H in d e n b u rg  b y ł g łow ą R ze­
szy, k le ry k a ! B rlin in g  k an c le ­
rzem , h ra b ia  W e s ta rp  p rzyw ódcą 
p a r la m e n ta rn e j f ra k c ji konserw a 
tyw n o  - n ac jo n a lis ty czn e j, a  T re- 
ATira n u s  m in is trem  i hero ldem  
w oju jącego  nac jo n a lizm u  n ie ­
m ieckiego —  oczyw iście m ow y 
n ie  by łoby .

ta k u sa " ; szykow ał się do w p ro ­
w adzen ia  „ d y k ta tu ry  p ro le ta rja -  
tu “ w  B erlinie- C zekał ty lko , b y  
m u  to  um ożliw ił w m arsz  czerw o­
n y ch  w ojsk  sow ieckich w  g ran ice  
N iem iec. A  b y ł to  też —  ta k  ja k  
b- k a p ita n  m a ry n a rk i i dow ódca 
łodzi podw odnej T re v ira n u s  —  
ex-oficer p iech o ty  p ru sk ie j i b y ł­
by się u p o ra ł z ca łą  bezw zględno 
ścią  ze sw ym i p rzec iw n ikam i 
w ew n ątrz  k ra ju . I  ty lk o  to, 
że n a w a ła  czerw ona za łam a ła  się

w  g ran ic ach  P o lsk i, a  zw ycięstw o 
Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o  spow odow a­
ło pan iczn ą  ucieczkę a rm ji so­
w ieckiej n a  w schód —  spow odo­
w ało, że p. T re v ira n u s  w ogóle 
może dziś g łos zab ierać  w  kwe- 
s tja ch  po litycznych .

T ak ie  oto m y śli sn u ją  się, gdy 
się u p a m ię tn ia  p rzyczynow y 
zw iązek m iędzy b itw ą  w arszaw ­
ską  z 1920 ro k u  a  zach łannością  
zaborczą n iem ieckiego  nacjonaliz  
m u  z 1930 roku .

Z powodu kongresu „profinternu”.
W tych dniach ro począł w Mos­

kwie obrady t. « .  „Profintern", czyli 
międzynarodowa organizacja komuni­
styczna związków zawodowych, która 
w roku bieżącym zwołała swoich przed 
staw ieieli na piąty zkolei kongres. 
Istnieje ona od r. 1920. Na pierwszym  
jej zjeździe w r. 1921, który nosił cha­
rakter w ybitnie organizacyjny, tistalo 
no, iż zawodowy ruch kom unistyczny  
winien stać się „powszechnym", a więc 
winien być szerzony we wszystkich kra 
jach i państwach świata.

Jest jednak rzeczą wiadomą, że za­
wodowe związki komunistyczne na te­
renie Rosji sowieckiej nie posiadają 
żadnej własnej samodzielności. Pracu  
ją one wyłącznie w ciężkiem jarzmie 
polityczuem, słuchają ślepo władz so­
wieckich, a wr swojej trosce o los i do­
lę klasy pracującej są w zupełności za 
leżne tylko od siedziby czerwonego ca­
ratu. tj. od Kremla.W ypadki tego rodzą 
ju, jak ostatnio wr Odessie, gdcie robot 
nicy i bezrobotni rozstrzeliwani byli 
na ulicach i gdzie ich próby demonstra 
eyj zostały krwawo stłumione, — dowo 
dzą również i tego, że komunistyczne 
związki zawodowe powołane zostały wy 
łącznie do współdziałania z ruchem po­
litycznym , że istn ieją dla realizacji pro 
gramu komunistycznego, a nie dla ja­
kiegokolwiek innego faktycznego celu.

To też nic dwiwnego, że związki za­
wodowe w Europie w alczyły i walczą  
z w'pływami „profinternu", który właś 
nie na terenie Zachodu jest niebezpiecz

ną bronią polityczną w ręku Moskwy. 
W ielu przedstawicieli robotniczych 
Francji, A nglji i in. w ystąpiło z „pro- 
finternu", — niem niej jednak stanowi 
on w dalszym ciągu siłę atrakcyjną 
dla klasy robotniczej, nie zdającej so­
bie dokładnie sprawy z istotnych jego  
zadań i możliwości. W edług oficjalnego  
sprawozdania, — „profintern" liczy 18 
mil jonów członków w 48-u krajach.
Liczby te są oczywiście bardzo trudne 
do sprawdzenia, jeżeli się zważy, że 
obejm ują one i kraje Wschodu, a więc 
Indje, Chiny i Indo - Chiny.

W Europie, a zwłaszcza w tych kra 
jach, gdzie komuniści, kierowani in­
strukcjam i inoskiewskiemi, nie mogą 
występować i działać jawnie, — związ 
ki zawodowe o charakterze wybitnie le 
wicowym  są terenem, na którym  „pro­
fintern" działa najchętniej. N a Wscho­
w ie  — działalność „profinternu" jest 
najwyraźniejsza. U jaw nia się ona zwła 
szcza w Chinaeh i Ind jach, a zdaniem  
przywódców kom unistycznych związ­
ków zawodowych — jest ona rzekomo 
wskaźnikiem i zapowiedzią przyszłych  
wielkich wstrząsów socjalnych, które 
dadzą się wyzyskać dla celów komuni­
stycznych o charakterze wybitnie poli­
tycznym.

Z tego faktu należy sobie jasno zda 
wać sprawę i ^łie mieć żadnych cłn- 
dzień zarówno co do charakteru „pro- 
fśnternn", jak i co do radykalnych  
związków zawodowych europejskich.

K. K.

Zjazd państw rolniczych w Warszawie
Plan obrad i dyskissli.

W  dniu 28 b. m. zbierze się w 
W arszawie konferencja przedstawi­
cieli 8-u państw  rolniczych, celem 
obmyślenia środków przeciwdzia­
łania katastrofalnym  przejawom na 
rynku produktów rolnych. W  zjeź­
dzie, który potrwa 3 dni, wezmą u- 
dział następujące państw a: Polska, 
Rumunja, Czechosłowacja, Jugo- 
sławja, Węgry, Bulgarja, Łotwa i 
Estonja.

Litwa odmówiła wysłania swych 
delegatów, motywując to niesłusz­
nie charakterem politycznym konfe 
rencji warszawskiej, która pozba­
wiona jest całkowicie celów poli­
tycznych, a zwoływana jest'jedyn ie 
w celu wspólnego naradzenia się 
zainteresowanych państw  nad spo­
sobem poprawy sytuacji rolnictwa.

W myśl tej przesłanki konferen­

cja warszawska zajmie się przede* 
wszystkiem wysłuchaniem sprawoz­
dań przedstawicieli poszczególnych 
państw  o bilansach handl iwych 
tych państw, poczem przeprowadzo 
na będzie dyskusja na tem at tych 
sprawozdań.

Pozatem konferencja zajmie się 
sprawam i weterynaryjnemi, omówi 
kwestje związane z eksportem pro­
duktów rolnych oraz kredy towa- 
niem produkcji rolnej. Wreszcie 
konferencja zastanowi się nad spo­
sobami i formami dalszej współpra 
cy .tyeh państw.

W  wyniku obrad dojdzie zapew­
ne do porozumienia co do formy 
dalszej współpracy państw  biorą­
cych udział w konferencji warszaw­
skiej, w sprawach, związanych z in­
teresami gospodarczemi rolnictwa.

Samorządy za przedłużeniem kadencji władz
miejskich.

Rady miejskie sześcioletnie — dymisje ławników  
w drodze losowania.

B ył w tedy , g d y  oddzia ły  czer 
w onej a rm ji p a r ły  przez P ło ck  i 
T o ru ń  n ad  g ran ic ę  n iem iecką, in ­
ny  człow iek „z p rzysz ło śc ią"  w  
N iem czech. N azy w ał się M a* 
H olz i b y ł w idom ą g łow ą „S p ar-

Organizacje samorządów miej­
skich przygotowują obecnie akcję, 
mającą na celu skłonienie rządu do 
ogólnego przedłużenia kadencji 
władz miejskich. .

Obecnie kadencja wynosi, jak 
wiadomo, trzy lata. Zdaniem samo 
rządu jest to okres zbyt krótki, aby 
przeprowadzić zamierzenia inwe­
stycyjne na szerszą skalę. Po trzech 
latach władzę w samorządzie obej­
mują nowi ludzie, którzy niezawsze 
chcą czy mogą kontynuować prace 
poprzedników.

P rojek t samorządów idzie w 
dwu kierunkach.

Prezydjum  miasta i rada miej­
ska miałyby być wybierane na o- 
kres 5 — 6 lat, zaś zarząd miasta, t. 
j. wiceprezydenci i ławnicy urzędo­
waliby krócej. Proponowany^ jest 
system losowania eliminacyjnego 
t. zn., że co rok trzecia część zarzą­
du byłaby obsadzona przez łudzi 
nowych. W  ten sposób w sprawach 
najważniejszych zachowana była­
by ciągłość pracy.

Gdyby rząd uznał stanowisko 
samorządów za słuszne — musiał­
by wprowadzić zmiany w projekcie 
ustaw y samorządowej spoczywają­
cej w sejm ie
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Akcja budowlana w Zagłębiu
w eszła stadjum  realizacji.

Budowa dom ów robotniczych i urzędniczyćh w Sosnow cu  i Będzinie.
Zapowiedziana oddawna akcja 

budowlana na terenie Zagłębia, po 
czyna nabierać realnych kształtów.

Zakłady ubezpieczeń we Lwo­
wie i w Królewskiej Hucie w ostat 
nich dniach, drogą konkursu, odda 
ły budowę kilku wielkich 

bloków
mieszkaniowych firmom miejsco­
wym, które w najbliższych dniach' 
rozpoczną pracę około budowy.

Jak  donosiliśmy, lwowski za­
kład ubezpieczeń od nieszczęśli­
wych wypadków podpisał umowę 
z firmą

A. L u ft i S-ka w Sosnowcu, 
ną budowę 4 domów robotniczych 
na terenach zakupionych przy zbie 

■ gu ulic Suchej i Rybnej w Sosnow 
cm Domy będą 3 piętrowe i zawie 
rac będą 322 mieszkania o nowocze 
snych urządzeniach technicznych.

Wczoraj w Królewskiej Ilucie 
odbył się przetarg na budowę do­
mów urzędniczych, które staną przy 
ul. Prez. Mościckiego w Sosnowcu.

Z konkursu roboty otrzymała, zna 
na na terenie Zagłębia firma 
prof. Krzyżanowski, w Krakowie, 

oddział w Sosnowcu.
Wybudowane zostaną dwa domy 

3 piętrowe.
Z powodu b. krótkiego czasu, 

firma rozpoczyna już w przyszłym 
tygodniu roboty ziemne i zwózkę 
potrzebnych materjałów budowla­
nych.

Onegdaj zadecydowana została 
także sprawa oddania budowy do­
mów robotniczych w Będzinie. Z 
konkursu roboty otrzymała firma 

inż. O. Weinziehera z Będzina. 
Według zawartej umowy, koszt bu 
dowy 2 gmachów 5-cio piętrowych 
wyniesie około 2 miljonów złotych.

Równocześnie na terenie Zagłę­
bia rozpoczęto budowę 25 domów 
w Wojkowicach Komornych i budo
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wę 20 domów na terenie warszaw 
skiego towarzystwa.

Następnie w tych dniach powia 
towa kasa chorych w Sosnowcu, dro 
gą przetargu oddała firmie „Spój­
nia" roboty ziemnie na parceli kasy 
chorych w Sosnowcu, przy ul. 3-go 
Maja, pod budowę

gmachu zakładu położniczego 
i centrali powiatowej kasy chorych.

Z zadowoleniem stwierdzić nale 
ży, że niemal wszystkie roboty po­
wierzone zostały firmom miejsco­
wym. Jest to w dużej mierze 
zasługą prezydenta m. Sosnowca 

p. Willnera,

który dokładał wszelkich starań, a- 
żeby roboty oddane były tylko 
przedsiębiorcom miejscowym, gdyż 
dla Zagłębia ma to bardzo poważne 
znaczenie, w pierwszym rzędzie o 
ile chodzi o 
zatrudnienie bezrobotnych i uru­

chomienie szeregu warsztatów rze­
mieślniczych.

A więc po długich oczekiwa­
niach wielka akcja budowlana w 
Zagłębiu weszła w stadjum realiza 
cji. Obecnie należy spodziewać się 
tylko ożywionego ruchu i związanej 
z tern poprawy stosunków gospo­
darczych.

Pożyczka dla właścicieli nieruchomości m. Sosnowca
na urządzenie instalacyi kanalizacyino-wodociągowych.
W związku z pożyczką, jaka ma 

być udzielana właścicielom nieru­
chomości miasta Sosnowca, dowia­
dujemy się, że bank gospodar­
stwa krajowego w Warszawie, u- 
zgodnił już warunki udzielania po­
życzek na urządzenie instalacyj ka- 
nalizacyjno - wodociągowych w 
domach prywatnych.

Kwota przyznanej pożyczki, ja ­
ka ma być udzielona właścicielom 
nieruchomości

wynosi 350
tys. złotych.

Obecnie bank gospodarstwa kra 
jowego, przekazuje do banku Zagłę 
bia
pierwszą ratę pożyczki 'w sumie 100 

tys. złotych,
Następne raty pożyczki wpły­

wać będą w miarę zapotrzebowa­
nia.

Pożyczka udzielona będzie na

2 i pół roku i spłacana będzie w 
W ratach kwartalnych.

Oprocentowanie pożyczki wyno­
si 11 proc. w stosunku rocznym.

Ubiegający się o pożyczki wmni 
złożyć cło magistratu Sosnowca, za 
twierdzone poprzednio plany insta­
lacji kanalizacyjno - wodociągowej 
swoich domów oraz kosztorysy.

Właściciele domów, którzy do­
tychczas nie sporządzili planów in­
stalacji kanalizacyjno - wodociągo­
wej, w swoim własnym interesie, 
winni je sporządzić i wraz z kosz to 
rysem

przesłać do magistratu.
Po nadesłaniu planów i kosztory 

sów przez właścicieli nieruchomo­
ści, magistrat przystąpi jeszcze w 
bieżącym miesiącu do sporządze­
nia listy kandydatów na pożyczki.

Podział pożyczki nastąpi w pier 
wszych dniach września.

Likwidacja targowicy mieiskiej w Sosnow cu?
Inspekcja dyrektora departamentu weterynarji.

Wczoraj bawił w Sosnowcu, pro 
fesor dr. Markowski, dyrektor de­
partamentu weterynarji M. S. W., 
który w towarzystwie wojewódz­
kiego inspektora weterynarji p. 
Ninkego, lekarza powiatowego dr. 
Schónborna i lekarza miejskiego 
dr. Lipskiego, dokonał oględzin tar 
gowicy miejskiej.

Lustrację poprzedziła konferen­
cja prof. Markowskiego z wojewo­
dą Grażyńskim, poczem dyrektor 
Markowski zwiedził targowicę w 
Mysłowicach i przybył do Sosnow­
ca.

Trzeba zaznaczyć, że swego cza

su dyrektor Markowski w obszer­
nym memorjale do odpowiednich 
władz, uzasadniał konieczność zli­
kwidowania targowicy w Sosnow­
cu z przyczyn technicznych, sani­
tarnych i t. d.

Stanowiska swego, co do targo­
wicy miejskiej dyr. Markowski i 
obecnie nie zmienił, na wczorajszej 
konferencji jednak z prezydentem 
Willnerem, przyrzekł rozpatrzeć 
memorjał, jaki w sprawie targowi­
cy złożyć zamierza zarząd miasta.

Los targowicy miejskiej w Sos­
nowcu stoi zatem pod znakiem za­
pytania.

Śmierć w bajorze!
Fatalna kąpiel chłopców na łąkach milowickich.

Wczoraj o godz. 10 rano, na łą­
kach milowickich, obok rzeki Bry- 
nicy, która pod wpływem ostat­
nich deszczów wylała, chłopcy, pa­
sący kozy, wpadli na oryginalną 
myśl kąpieli.

Jeden z nich Czesław Zelek, ł. 
8, zam. w Milowicach, przy ul. Pod 
jazdowej nr. 15, podczas kąpania 
się wpadł do głębszego dołu i 

utonął.
Zaalarmowani o wypadku okoli-

nie-czni mieszkańcy pospieszyli 
szczęśliwemu na ratunek.

Po kilku minutach Zelka wydo­
byto z wody w stanie

nieprzytomnym.
Powiadomiona o wypadku poli 

cja natychmiast zawezwała lekarza 
kasy chorych, celem udzielenia nie 
szczęśliwemu pomocy, która okaza­
ła się bezskuteczną.

Trupa narazie przeniesiono do 
domu rodziców.

W kałuży krwi na szosie.
Rowerzysta pod kołami sam ochodu.

Na szosie, wiodącej do Często­
chowy, we wsi Wanaty znaleziono 
w kałuży krwi nieznanego mężczyz 
nę, który dawał słabe

oznaki życia.
Tuż w przydrożnym rowie leżał 

potłuczony rower.
Powiadomiona policja w czasie

śledztwa ustaliła, że jest to dróżnik 
szosowy

Stanisław Adamski, 
który jadąc na rowerze został na­
jechany z tyłu przez nieznany sa­
mochód.

Adamski przewieziony do szpita 
la w Częstochowie zmarł.

Str. 3.

Z  Kielc.
(k) B udżety  m iast zuleuizow auyeh 

bedą ro sp a try w an e  we w rześniu. J a k  
sie dow iadujem y budżety n a  rok  1930-31
w szystkich m iast zulenizow anych w  
woj. kieleckiem , urząd  wojewódzki bą> 
dzie ro zp a try w ał jednocześnie we wrze 
śn iu  b. r.

J a k  należy przypuszczać w ładze nad 
zoreze noszą się z nam iarem  p rzy jśc ia  
z pomocą m iastom  zulenizow anym , k tó  
re  — ja k  to już  n ie jednokro tn ie  podnoś 
siliśm y  — bez w ydatnej pom ocy rządu  
nie są w stan ie  pokryć p ię trzących  się 
z dn ia  n a  dzień zobowiązań.

Do m iast zulenizow anych w woj, 
kieleckiem  należą: Sosnowiec, D ąbro­
wa, Czestochowa, K ielce i Radom .

Ze w szystkich  powyżej w ym ienio­
nych  m iast w n a jb a rd z ie j op łakanym  
stan ie  finansow ym , bez przesady  moż­
n a  powiedzieć, u p rogu  ru in y  — znaj-! 
d u ją  sie Kielce, k tó re  po za zobowiąza­
n iam i ulenow skiem i m a ją  ealy  szereg 
innych  bardzo pow ażnych długów.

Nie u lega wiec n a jm n ie jsze j w ą tp li 
wości, że władze nadzorcze ro zp a tru jąc  
kw est je  pom ocy m iastom  zulenizowa­
nym , w pierw szym  rządzie zw rócą uw a 
gą na Kielce.

(k) W spraw ie pożyczek: budow lanej 
i  n a  połączenia wod. - kan. J a k  to  już
donosiliśm y, p rzyznana przez bank  go 
spodarstw a k rajow ego d la  K ielc  po­
życzka budow lana nie została dotych­
czas w ypłacona, ja k  rów nież nie w y, 
p łacona została  uchw alona przez radą 
m iejską pożyczka z B. G. K. w wysoko 
ści 100 tys. na  połączenia wodociągowo- 
k an alizacy jne . K ilk ak ro tn e  in terw en­
cje w te j spraw ie nie odniosły żadnego 
skutku .

W  tych  dniach  baw ił w R adom iu, w 
oddziale BGK. p rezyden t m ia s ta  Ci- 
ehowski, k tó ry  osobiście in te rw en jow ał
0 przyśpieszenie w y p ła ty  pożyczek z 
uw agi na  kończący się okres budow la­
ny.

(k) Posiedzenie zarządu  izby rze­
m ieślniczej. W  nadchodzącą sobotą, w 
godzinach popołudniow ych, w lokalu  
w łasnym , odbędzie sie pierw sze pow aka 
cy jne posiedzenie zarządu  kieleckiej 
izby rzem ieślniczej. N a porządku  dzieu 
nym  szereg bardzo p ilnych  spraw , m ią 
dzy innem i: sp raw a p ro jek tu  rozporzą 
dzenia o znakow aniu zw ierząt rzeźnych
1 u regu low an iu  m ate rja łó w  rzeźnych, 
sp raw a kursów  dokształcających, w 
zw iązku z rozpoczynającym  sie rokiem  
szkolnym , sp raw a udziału  rzem iosła w 
ta rg a c h  poznańskich, m ających  się od­
być w kw ietn iu  31 roku, sp raw a u ru  
chom ienia w ystaw y prób i wzorów prze

, m ysłu  k rajow ego w R adom iu, spraw a 
k redy tów  d la  rzem iosła, sp raw a usta le ­
n ia  te rm in u  p lenarnego  posiedzenia 
izby oraz usta len ie  porządku dziennego.

(k) N apad  czy sym ulacja?  Do poste­
ru n k u  p o lic ji w K luczew sku, po w. opa 
towskiego, zgłosił sie w ystraszony  
C haim  W ain b ro t i zam eldował, że na  
drodze pom iędzy w siam i Józefów  a 
Dtjjiiife n ap ad ł na  niego uzbro jony  w 
rew olw er n ieznany  osobuiK i zraoow ai 
m u 64 zł., poczem szybko oddalił sie w 
stronę  lasu. Poniew aż W ain b ro t p lą ta ł 
sie w sw ych zeznaniach, przeto po lic ja  
m a w ątpliw ości, czy rzeczyw iście m ia ł 
m iejsce napad, czy też m a sie do czy 
n ien ia  z sym ulacją .

(k) Pod kołam i autobusu. O negdaj 
o godz. 4 popołudniu  ry n ek  chęciński 
by ł w idow nią nieszczęśliwego w ypad­
ku, o fia rą  k tórego p ad ła  46-letnia Hela 
n a  B arw inek , zam ieszkała we wsi R ad- 
kowice, pbw. kieleckiego.

B arw inek  przechodząc przez jezdnią 
w padła pod w jeżdżający  na ry n ek  au­
tobus, k tó ry  odrzucił ją  w bok tak , że 
nieszczęśliwa, p ad a jąc  n a  bruk, dozna­
ła  silnych  potłuczeń głow y i ogólnych 
obrażeń ciała.

W  stan ie  beznadziejnym  przew iezio­
no ją  do szp ita la  św. A leksandra  w 
K ielcach, gdzie w alczy ze śm iercią.

A uto  prow adził szofer E ugen jusz  
Jag ie lsk i.

(k) W łam anie  do sklepu w Lipsku, 
pow. iłżeckiego. W  nocy z 18 na 19 bm. 
we wsi L ipsko, pow. iłżeckiego, dokona 
no śm iałej kradzieży  z w łam aniem .

N iew ykryei dotychczas spraw cy, za- 
pom ocą w yw iercenia dziu ry  w 
drzw iach frontow ych sklepu M oszka 
G rinbaum a. dostali sie do w nętrza, 
skąd sk rad li: 38 p a r  p an to fli dam skich, 
19 p a r  kam aszy  m ęskich, 61 p a r  trzew i­
ków dziecinnych oraz 32 p a ry  pan to fli 
dziecinnych, n a  ogólną sum e 1963 zł.

P o lic ja  czyni poszukiw ania za wła 
m yw aczam i.

(k) P as ie rb ica  o k rad ła  ojczym a. Do 
k o m isa rja tu  p. p. w K ielcach zgłosi? 
sie P io tr  Cedro, zam. we wsi Szydło 
wek, pow. kieleckiego i zam eldował, że 
podczas nieobecności w dom u pasier-. 
b ica jego A nie la  Zagińska, sk rad ła  m ii 
410 zł. gotów ką oraz weksel na  100 zl

(k) Tajem nicze strza ły . O negdaj c 
godz. 11.50 w nocy ja k iś  nie w y k ry ty  
spraw ca strze lił 3-krotnie w stroną  
przechodzącego przez m ost herbsk i w 
Częstochowie M ichała K ościelniaka 
(N arutow icza 142). K ościeln iak  został 
ra n n y  w p raw ą nogą.

P o lic ja  poszukuje spraw cy.



(s) O tw arcie sezonu te a tru  rew ji 
,.A rlekin". Dziś o godz. 8.10 wieez. n a ­
stąpi o tw arcie sezonu te a tru  rew jow ego 
„Arlekin".

Z ostanie odegrana  rew  ja  w 16 obra- 
jach p. t. „C zarny W alc".

U dział b io rą : W. Pora j-R orocka,
2 .  W ieczorków na, J .  L isióska, W. 
W ierzbicka,, E . Lenców na, A. B aljon , 
I. G roris, S. Tarkow ska, N. M ilska, 
K . B ajon , M. M arski, T. G ruszczyński, 
Z. K ołacińsk i i inni.

(s) S tra jk  w fabryce  D eischla. O- 
negdaj w fabrycG lin  i d ru tu  Jjeisenla, 
w ybuchł s tr a jk  z powoclu niew ypłace- 
n ia  robotnikom  zarobków, /iu stra jko - 
wało 300 robotników , k tó ry ch  zarobki 
m ia ły  być w ypłacone jeszcze w dn iu  
15 bm.

Z Czeladzi.

Z Sosnow ca. Pomyłka w  dacie pandy Heleny z Wojkowic.
Na posterunek policji w Wojko 

wicacli Komornych zgłosiła się mło 
da dziewczyna.

Z zażenowaniem złożyła zameldo 
wanie, z którego niezbicie wynika 
ło, że p. Stefan Antonowicz, za­
mieszkały jak i ona u p. Nowo- 
stawskiego w Wojkowicach, skorzy 
stał z jej chwili słabości i uwiódł 
ją  w nocy z dnia 18 na 19 b. m.

Wzruszony opowieścią p. przo­
downik, zanotował, bądź co bądź 
ważną datę i poszedł udzielić re­
prymendy p. Stefanowi. Już  jed 
nak na wstępie p. przodownik zo- 
rjentował się, iż p. Antonowicz 
padł ofiarą złośliwości przebiegłej 
niewiasty. Dalsze, pobieżne docho­

dzenie przedstawiło całą sprawę w 
zupełnie hmem świetle. Mianowi­
cie, wyszło na jaw, że p. Helena 
Kitówna stanowczo się pomyliła, 
co do krytycznej i przełomowej da 
ty  i to w dodatku grubo, jak o 
tern świadczyły odpowiednie zapi­
ski policji obyczajowej.

P. Helena miała w yjść niebawem 
zamąż. Chciała ndęc przed narzeczo 
nym upozorować pewne niedokład 
ności i wpadła na dowcipny po­
mysł... oskarżenia obcego czło­
wieka.

Niestety, nie udało się, narzeczo 
ny wszakże "wspaniałomyślnie zam 
knął oczy na przeszłość przyszłej 
żony.(c) Z apisy  do dokszta łca jącej szko­

ły zawodowej odbędą sie w dniach, od

I S I S s I S I S  Samoriądy nie będą Już kopciuszkiem
u i u  VIw TI II   ~   u  - ------------;

ły  powszechnej n r. 3 (Skałka). Z ap ę  
sów w inn i dopełnić wszyscy pracow ni 
cy m łodociani od 14 do 18 la t, za trudn ię  
n i w w arsz ta tach  przem ysłow ych, rze,- 
m ieślniczych i handlow ych i zam ie­
szkali n a  teren ie  m. Czeladzi, bez wzglę 
du  n a  to  czy w ubieg łym  ro k u  uczę­
szczali do M. S. D. Z., czy nie.

(c) W alka  z rak iem  ziem niaczanym . 
W  związku z po jaw ieniem  sie ra k a  
ziem niaczanego n a  te ren ie  pow. bedziń 
skiego, na  obszarze m. Czeladzi będzie 
przeprow adzona lu s tra c ja  pól ziem nia 
czanych przez lu s tra to ra  starostw a, p. 
,J. Bagińskiego. W  in teresie  w łasnym , 
wszyscy ro ln icy  w inn i udzielić n a  żą­
danie in s tru k to ra  w szelkich in form a- 
cyj, zw iązanych z badaniem  pól ziem ­
niaczanych.

Kino „Czwartak“ Kielce

W  najbliższej przyszłości głów­
ny urząd statystyczny podejmie pro 
wadzenie nowego działu statystyki, 
dotyczącego samorządów i finan­
sów publicznych.

W  tym celu powołany będzie do 
życia wydział statystyki samorzą­
du terytorjalnego i finansów publi­
cznych.

Samorządy w życiu państw a sta­
nowią obok adm inistracji politycz­
nej drugi z rzędu czynnik, dotyeh-

Sip ieg  z Miechowa przed sądem ,

a
W ie lk i p rzeb ó j

„Rycerze miłostek
w  ro la c h  g łó w n y ch : L ila  D am  ta  

V ic to r  M . L ag len ,
N a d p ro g ra m  ?

Sąd okręgowy w Katowicach 
rozpatrywał w dniu wczorajszym 
sprawę spółki szpiegowskiej Bau- 
dziocba Jan a  z Siemianowic i Grun 
bauma Tadeusza z Miechowa, któ­
rzy grasowali dłuższy czas na Śląs­
ku upraw iając swój niecny proceder 
Abwebstelle.

K ontakt z wywiadem niemiec­
kim utrzym ywali sami bądź też za 
pośrednictwem ekspozytury w By-

Z D ąb row y,
(d) P cd  kołam i sam ochodu. G negdaj 

o godz. 4.39 po południu , szofc-i- A ntoni 
B roniew ski z Sosnowca, prow adząc tak 
sówkę n r. 2796, n a  szosie pomiędzy 
P iask am i, a szybem  ,J u lja n “ najechał 
na  przechodzącą L ejbę W arszaw ską, 
1. 18, zam. w Sosnowcu, pr-zy ul. Tow a­
row ej n r. 3.

W skutek  p rze jech an ia  W arszaw ska 
doznała z łam an ia  lewego ram ien ia .

R an n ą  ten  sam  szofer odwiózł dł 
szp ita la  P . K . Ch. w Czeladzi.

czas zaniedbywany i niedoceniany.
Boczne budżety samorządów do­

sięgają m iljarda złotych, a więc rów 
na ją  się trzeciej części budżetu pań 
stwowego.

Jeśli obciążenie z tytułu powin­
ności państwowych waha się w gra­
nicach od 90 do 100 złotych na jed­
nego mieszkańca, to takież obciąże­
nie związków komunalnnych docho­
dzi w niektórych miastach do 50 
złotych.

Z Z aw iercia ,
(z) Osobiste. P . s ta ro s ta  K onopach 

rozpoczął 5-cio tygodniow y urlop.
(z) Posiedzenie spraw ozdaw cze k o  

m ite tu  u fundow ania  sz tan d aru  d la  zw 
inw alidów  w Z aw ierciu  odbyło się o< 
negdaj, na  k tó rem  postanow iono utw a 
rzyć kom isję  likw idacy jną , do które, 
zaproszono pp.. L udw ika M asłow skie 
go, dyr. k asy  kom unalnej, Sew eryn? 
W esołowskiego dyr. fa b ry k i T. A. Z. } 
M ichała S tem pniew ieza, asesora urz< 
du skarbow ego. Dotychczasowe nadw yf 
k i kasowe, jakoteż dalsze w pływ y go- 
tówkowe postanow iono przeznaczyć na 
budowę św ietlnych  słupów  reklam o­
wych, celem pow iększenia dochodów 
związku.

(z) R ep e rtu a r  k in. K ino  S tella : „Z» 
kazane godziny" i „W szponach azja> 
tów “. K ino A pollo: „Rycerz m iłości"

tomiu.
Od początku ich działalności na 

Śląsku władze nasze miały ich na o- 
ku i z chwilą kiedy w pogoni za 
wielkiemi zyskami zamierzali roz­
winąć swą działalność na szerszą 
skalę zostali aresztowani.

Na podwójny wniosek prokura­
tora i obrony rozprawa została o- 
droczona, celem wezwania dalszych 
świadków.

Z O lkusza.
(ol) Ze zw iązku w łaścicieli au tobu­

sów. N a ostatn iem  posiedzeniu kołs 
w łaścicieli autobusów  w Olkuszu, po. 
ruszono sp raw ę złego s tan u  d róg  w ps 
wiecie olkuskim , nie nad a jący ch  si( 
w cale do jazdy  au tobusam i. Najwięcej 
ruch liw a d roga z O lkusza do Zągłęi 
bia, na  n iek tó rych  odcinkach je s t fa< 
ta ln a . Postanow iono zwrócić się do stj 
ro stw a olkuskiego o jak n a jszy h szą  n? 
p raw ę dróg  i  konserw ow anie ich z le j  
szym  rezu lta tem .

Pozatem  uehw alono wydelegow ał 
do w ojew ództw a prezesa koła, p. Broi 
jew skiego z w nioskiem  o zm ianę ja z  
dy au tobusam i, zaprow adzenie w s tu  
ry ch  au tobusach  w skaźników  szybko, 
bieżnośći i  t. d. N a zebran iu  przewodu) 
czył prezes koła, p. B rojętwski.

Światła* powietrzu i słońcu i a do tego

KHEPI M VEA
W ter. sposób otrzymamy zdrową i wspaniale opaloną skórę. Postępujmy tak również w dni 
pochn he, ponieważ już wiatr i świeże powietrze przyczyniają się do opalenia skóry. Ciało 
winno jednakże być suche, jeśli wystawia się je na bezpośrednie działanie słońca. Nie zapo­
minajmy o poprzedniem  natarciu kremem Nivea, w ten sposób bowiem usuwamy niebez; 
pieczeństwo bolesnego, spalenia skóry. Nivea krem jest jedynym kremem zawierającym 
euceryt. Na tern właśnie polega jego skuteczność.

Pudełka po Zł. o ,40  do 2.60  / Czysto cynowe tubki p o  Zł. 1.35 i 2.25
Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z  o. odp., Kafowicadi

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

Gdy Monte Christo usłyszał to  
wezwanie, zbladł okropnie, a jego 
oko straszliwem zapaliło się płomie­
niem. Bez słowa odpowiedzi znikł 
w przyległym pokoju, w mgnieniu 
oka zerwał chustkę, surdut, kami­
zelkę, koszulę nawet... n a  ich m iej­
sce wkładając bluzę m arynarza, 
zaś na  głowę czapeczkę fryg ijską z 
pod której się wydobywały niesfor 
ne, długie pukle włosów czarnych.

Tak ubrany, — wyszedł do Mor- 
cerfa groźny, nieubłagany, złowro­
gi, z rękoma na. krzyż złożonemi, 
majestatycznymi kroki zbliżając 
się do jenerała, który wtedy zrozu 
miał, co dawniejsze zniknięcie zna­
czyć miało. Uczuł on teraz, że nogi 
poid nim się chwieją i szczękają zę­
by, w niesamowitej trwodze.

— Fernandzie — krzyknął m aj­
tek — ze stu  imion moich jedno te­
raz ci, już prawdziwe, powiem, lecz 
jak  gromem niem uderzę! Lecz ty  
je już odgadujesz, jak  mi się zdaje! 
już je  sobie przypom inasz! Bo mi­
mo całej aięk? ła t minionych, mimo 
bólu i cierpienia, ukazuję ci twarz 
niezmienioną, tw arz, którą tryum ­
fująca zemsta odmłodziła, twarz,

którąś ty  niejednokrotnie widywał 
z pewnością w gorączkowych snach 
swoich, obłędnego strachu pełnych, 
cud chwili, gdy zawarłeś śluby... z 
Mercedes, moją narzeczoną.

Jenerał, z głową w tył odrzuco­
ną, z wyciągniętemi sztywno na­
przód rękoma, ze wzrokiem osłupia­
łym... pożerał, pochłaniał tę straszli 
wą dla siebie postać. Przerzucił na­
stępnie w tył ręce, zaczął niemi błą­
dzić w powietrzu, szukać czegoś... 
Potem się cofać zaczął... uczynił w 
tył krok jeden, drugi, trzeci... aż 
doszedł do ściany, a gdy to się sta­
ło — sunął, m uru się ezepiając, bo­
kiem, pochylony, aż do drzwi, które 
wywalił jednem uderzeniem ramie­
nia, W7/dając pomruk cichy, ponu­
ry, rozpaczliwy:

— Edm und Dantes!... Edm und 
Dantes!...

Następnie w jękach, które nic 
ludzkiego w sobie nie miały, za­
wlókł się aż do przedsionka, minął 
go, wyszedł na dziedziniec, wreszcie 
padł na poduszki powozu, mamro­
cząc niezromiale nieomal:

— Do domu... do domu!...
W, powozie jednak czuł się tak  

niewypowiedzianie źle, że w końcu 
wysiadł z niego i pieszo udał się do 
domu. — Gdy do niego się zbliżył, 
ujrzał przed pałacem stojącego.fia­
kra, którego woźnica rozglądał się 
ze zdumieniem, iż go do tak  wspa­

niałego powołano gmachu. Na fia­
k ra tego M orcerf spoglądał z prze­
rażeniem, w niepewności — przez 
kogo był przyw ołany!

Na schodach spotkał dwie osoby; 
miał tyle czasu, iż zdążył wpaść do 
bocznego salonu, ażeby uniknąć 
spotkania. To Mercedes, na ramie­
niu syna w sparta, opuszczała jego 
dom na zawsze. Gdy przechodzili, 
mimo, mógł słyszeć słowa A lberta:

— Bądź odważną matko! Spiesz­
my się opuścić te m ury nie naszego 
już domu.

Morcerf chwycił rękoma za ada­
maszkową portjerę, ażeby nie upaść, 
i stłumił jęk, dobywający sie z pier 
si. Żona i syn opuszczali go jedno­
cześnie! Dopadł do okna, ażeby raz 
jeszcze zobaczyć tych, których jedy 
nie kochał na świecie, ale fiak r już 
odjechał, a Mercedes i A lbert już 
zniknęli, nie rzuciwszy choćby o- 
kiem w tył poza siebie, by spojrzeć 
na dom, k tóry  jeszcze wczoraj, i 
przez tyle lat, był ich domem.

Pozostał więc sam. Sam jeden w 
tym  wielkim, pustym  domu. Nikt, 
odchodząc,nie pożegnał go spojrze­
niem choćby, nie wyraził żalu, jed­
nego nie rzucił w yrazu przebacze­
nia, litości nawet.

Gdy turkot kół fiak ra  zeiekł na- 
koniec w oddaleniu, dał się słyszeć 
huk strzału i dym gęsty przedarł

się przez lustrzaną szybę, mocą wy­
strzału tego rozstrzaskaną.

ROZDZIAŁ X X IV .
W alentyna.

Czytelnicy nasi domyślili się z a  
pewne dokąd to M orrel spieszył się 
tak  bardzo.

N oirtier i W alentyna zezwolili^ 
by ich odwiedzał dwa razy w tygod­
niu. i chyba śmierć jedna tylko sta- 
nąćby mogła na przeszkodzie, by nie 
skorzystał on z tego prawa. — Wol­
no mu było przychodzić o jednej i 
tej samej godzinie zawsze, o dziesią 
tej rano mianowicie; czyż dziwić się 
mu więc można, iż się spieszył!

Gdy wszedł, W alentyna już cze­
kała na niego. Niespokojna i pomie 
szana zaprowadziła go przed sta r­
ca. Zaś niepokój ten z tej pochodził 
przyczyny, iż aw antura M orcerfa 
dużego hałasu narobiła w calem 
mieście. I  w domu pana de Villefor- 
ta, jak  wszędzie zresztą, nie_ wątpio 
no, że pojedynek musiał być następ 
stwem tak gorszącego zajścia. Wa­
lentyna intuicją kochającej kobiety 
odgadła natychm iast, że je j Maksy- 
miljan, n ikt inny, będzie świadkiem 
hrabiego; znając zaś odwagę swego 
kochanka i jego głęboką przyjaźń 
dla hrabiego, lękała się, czy poryw­
czy młodzieniec będzie miał dość u- 
miarkowania, ażeby poprzestać na 
roli biernego świadka tylko!



Str. 5.
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(ol) Pożar kościoła w Chlinie, Oneg-
tlaj przedpołudniem, z nieustalonej na 
razie przyczyny, wybuchł ogień na 
strychu kościoła parafialnego w d iu ­
nie, gm. Żarnowiec. Dach kryty gon­
tem momentalnie spłonął, pozatem spa 
lił się sufit i wiązanie dachu, oraz o- 
gień uszkodził niektóre wewnętrzne u- 
rządzenia kościoła. Dalszemu zniszczej 
niu zapobiegła miejscowa ludność, kto 
l-a rzuciła się na ratunek palącego się 
kościoła. Straty obliczają na przeszło 
75 tys. złotych. Miejscowa policja pro­
wadzi dochodzenie, celem ustalenia 
przyczyny pożaru.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 21.8.
Warszawa Doi. 8.89 
Nowy Jork 8.903 
Londyn 43. 40 i pół 
Paryż 35.05 i pół 
Wiedeń 125.94 
Praga 26.44 
Belgja 124.58 
Budapeszt 156.28 
Szwajcarja 173.30 
Holandja 359.07 
Kopenhaga 238.98 
Stokholm 239.57 
Berlin 212.85 
Doi. War. pr. obrt. 8.89 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 55.50 
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 112.25 
4 i pół Ziemskie Kredyt, zł. 56.75 

Tendencja niejednolita.
AKCJE.

Warszawa, 21.8. 
Bank Poiski 165.50 — 166.00 
Bank Zachodni 72.00 
Chodorów 130.00 
Cukier 34.75
Lilpop 20.25 x
Modrzejów 8.50 
Haberbursch 114.25

Tendencja niejednolita.

12 CZY 13 MIESIĘCY MA MIEĆ ROK.
Biedzi się nad tem liga narodów.
Komisja obradująca przy lidze na­

rodów nad zmianą kalendarza, roześlą 
ta do państw Europy i Ameryki zapy­
tanie, jak należy tę reformę przeprowa 
dzić.

Nadesłano wiele najrozmaitszych i 
najróżnorodniej umotywowanych pro­
jektów reformy.

Jeden z tych projektów przewiduje 
4 kwartały po 91 dni (13 tygodni).

Każdy miesiąc miałby 26 dni po­
wszednich. 365-ty dzień w roku byłby 
bez nazwy, i przypadałby mniejwięcej 
w połowie roku.

Według innego projektu Wielkanoc 
ma być stale 8 kwietnia.

Pewien projektodawca amerykański 
proponuje podział roku na 13 miesięcy, 
z których każdy ma równo po 28 dni.

Który z tego chaosu projektów zo­
stanie urzeczywistniony i będzie obo­
wiązywał cały świat, niedaleka przy­
szłość pokaże

Przed dziesięciu laty.
22 sierpnia.

*  iS.arm. J _  -
Korp.kavv.
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Białystoktomza
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'Y^wojska polskie 
rosyjskie
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F R O N T  PÓŁNOCNY.  Siły 
główne korpusu konnego Gaja 
wzmocnione piechotą wybiwszy so­
bie na południe od Mławy przej­
ście, posunęły się pod osłoną natar 
cia na Mławę, w rejon Szumska.W 
walkach tych poniosła ciężkie stra­
ty  nasza 18-a dywizja, jakoteż 202 
pułk z dywizji ochotniczej. Bryga­
da syberyjska osiągnęła jednym puł 
kiem Chorzele.

F R O N T  ŚR O D K O W Y.  4-a ar- 
mja: 7 brygada rezerwowa docho­
dzi do Ostrołęki. 15-a dywizja pie­
choty, po walkach pod Śniadowem, 
zdobyła Łomżę o godz. 14-ej rozbi 
jając oddziały 15-ej arm ji sowie­
ckiej.

l-a  dywizja legjonów zdobywa 
Białystok w godzinach rannych. Za 
jęcie tego miasta staje się począt­
kiem ciężkiej bitwy z oddziałami 
16-ej arm ji sowieckiej, pragnącej 
sobie utorować za wszelką cenę dro

gę na wschód. Po 20-godzinnych 
walkach ulicznych, wśród których 
poległ jeden z najtęższych oficerów 
1-go pułku legjonów kapitan Ma-, 
rjaóski, została 16-a arm ja sowie­
cka zupełnie rozgromiona, tracąc 
przeszło 7000 jeńców, 1 samoiot, 22 
działa, 124 karabinów maszyno­
wych, trzy  pociągi z m aterjąłem  wo 
jennym i masę taboru.

W  dniu dzisiejszym przewiduje 
naczelny wódz, po zakończeniu ope 
racyj, odcinających nieprzyjacielo­
wi odwrót, zmianę kierunku frontu 
z północnego na wschodni, podając 
nowy zarys operacyj.

F R O N T  PO ŁU D N IO W Y.  Na 
południe od Zamościa nieprzyja­
ciel zajął Tomaszów, Komarow i 
Tyszowce.

Akcje 6-ej arm ji i świeżo ulwo 
rzonej grupy generała St. H allera 
ma przebieg pomyślny.

Straszliwa zemsta cyganów
za nieludzki postępek wójta.

K r w a w y  n a p a d  n a  w i e ś .

ŻONY NA SPŁATY.
W Damaszku, skoro młodzian lub 

nie-młoch.ian, pragnie poślubić dziew­
czynę, musi jej rodzicom zapłacić pew 
ną sumę.

Inaemi słowy — zupełnie przeciw­
nie niż u nas.

Ale i w tej dziedzinie jest coraz 
gorzej, cena na córki zaczęła iść gwał 
towuie w górę, tak, że w obecnej chwi­
li tylko bardzo zamożny człowiek jest 
w stanie „sprawić sobie“ żonę. Aż na­
gle młodzieńcy domasceńscy dowiedzie­
li się, że w Europie jak i Ameryce ist­
nieje zwyczaj handlu na spłaty.

W mig interes kredytowy tego ro­
dzaju zastosowano do spraw matrymo­
nialnych, na co rodzice zgodzili się 
chętnie.

Teraz jednakże karta się odwróciła, 
wielu bowiem z młodych żonkosiów po 
kilku miesiącach już poczęło zalegać w 
wypłatach rat, nie mając nic przeciw 
zwrotowi żony.

w łosow  T r
— łysienie usuwa — 

„ E s e n c ja ' GHiNOWfl - CHMIELOWA11 
\ „ l i y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE11

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, składy apteczne

Wieśniakowi ze wsi V rabie na 
Słowacczyźnie Michałowi Jokaiowi, 
skradziono przed kilku dniami no­
wy garn itur i strojną suknię jego 
żony. Chłop przy pomocy policjan­
ta wiejskiego i w ójta rozpoczął po­
szukiwania i w towarzystwie kilku 
parobczaków udał się do stojącego 
w pobliskim lesie

obozu cygańskiego.
Ponieważ w wozach cygańskich 

nie znaleźli skradzionych rzeczy, a 
mimo to byli przekonam, że k ra­
dzież jest dziełem cyganów, wójt 
Bujalka począł się znęcać nad 17- 
letnią „krasawicą11 cygańską11 Jul- 
ją  Lakatosz.

Bujalka tarzał dziewczynę za 
włosy, wlókł ją  po ziemi, a następ­
nie

. po w iesił na drzew ie.
Matka torturowanej cyganki, z 
dwojgiem dzieci na ręku rzuciła się 
na rozwścieczonego wójta, została

jednak zbita i skopana do nieprzy­
tomności.

W końcu Bujalka przyniósł snop 
słomy, ułożył go pod drzewem i pod 
palił

Cygankę uwolnił dopiero oddział 
żandarmów.

W  nocy cyganie zmobilizowali 
swych rodaków z pobliskich obo­
zów i

zaa takow ali icieś. 
Gospodarstwo Bujalki zostało dosz­
czętnie spalone.

Po ugaszeniu pożaru wieśniacy 
uzbrojeni w kłonice, koły i cepy ru ­
szyli na obóz cygański. Cyganie 
zdążyli tymczasem zbiec. W ieśnia­
cy urządzili pościg za podpalacza­
mi i dopadli ich w lesie.

Rozgorzała zaciekła walka, w któ 
rej kres położył dopiero oddział 
wojska.

W bitwie rannych zostało ogó­
łem 28 ludzi po obu stronach.

Oryginalne sposoby
na zazdrość, miłość i pijaństwo.

Chociaż japończycy stoją na w y­
sokim stopniu kultury i m ają bar­
dzo trzeźwe poglądy, to jednak 

zabobon je s t tam  bardzo rozpo­
w szechniony  

i to nietylko w niższych warstwach 
ludności.

Jedno z pism angielskich opo­
wiada o kilku osobliwszych przesą­
dach i zwyczajach japończyków.

Jeżeli się chce jakąś kobietę ule­
czyć

z nieuzasadnionej zazdrości, 
to daje się jej przez tydzień pieczo­
ne słowiki do jedzenia. Po upływie 
tego czasu uzna ona bezsensowność 
swego zachowania i będzie znowu 
szczęśliwą i zadowoloną.

Każdej zalotnej japonce, która 
chce zwiększyść piękność swego 
ciała i podobać się mężczyznom, po­

lecają najgoręcej następujący śro­
dek: Musi w pełnię księżyca iść do 
swego ogrodu, ściąć tam dynię i 
schować ją

na osiem  dn i pod  sw e łóżko.
Po upływie tego czasu musi ją  sta­
rannie obrać i włożyć do miednicy. 
Potem nalewa się na nią wody i 
przez miesiąc myje codziennie 
twarz i ciało w tej wodzie. Jeżeli 
ten środek zawiedzie, to nic już nie 
pomoże.

Oryginalnego środka używają 
przeciwko pijaństw u. Obcinają mia 
nowicie trzcinę bambusową i co 
dziennie dodają kawałeczek jej 
do śniadania upartego pijaka. Już 
po paru  dniach będzie on odczuwał 
wielki w stręt do wszelkich alkoholo 
wych napojów i wkońcu zapomni 
zupełnie o swej namiętności.

AM ERYKAŃSKI MIL JARDL-A 
CHCE POMÓC STALINOWI.

Amerykański m iljarder Tomasz 
Campbell, który trzem prezyden­
tom Stanów Zjednoczonych służył 
kolejno pomocą w kwestjach eko­
nomicznych, wyjechał do Moskwy...

Przed odjazdem z Paryża, gdzie 
przez jakiś czas bawił, udzielił 
Campbell sprawozdawcy wieikie,i 
rosyjskiej gazety- emigranckiej na­
stępujących wyjaśnień:

— „Najwaźniejszem zadaniem 
które postawiła sobie obecnie Unja 
sowiecka, jest

zorgan izow anie transport u ,  ̂

Rosja jest obecnie krajem, który 
właściwie posiada tylko jedną linję 
kolejową o rzeczy wiecem znacze­
niu, a mianowicie linję Berlin - 
Moskwa - Władywostok. Jestem  od 
2 la t ekonomicznym radcą rządu so­
wieckiego. Aby zorganizować tram  
port, trzeba postawić do dyspozycji 
rosyjskiego rolnictwa

10 ty s ię c y  aut ciężarow ych  
i niezliczone traktory. Mojem zada­
niem jest udzielenie pomocy rządo­
wi sowieckiemu w rozwiązaniu kwe 
stji transportu. Rosja posiada n a j­
większe farm y świata, np. farmę 
„Gigant11, która jest kop ją mej wzo­
rowej farm y w Stanach Zjednoczo­
nych...

„Odwiedzę w Moskwie Stalina i 
udzielę mu kilka dobrych rad Jeśli 
mój plan rozwoju rolnictwa rosyj­
skiego zostanie dokładnie zrealizo­
wany, stanie się Rosja sowiecka w 
bliskim już czasie

n a jw ięk szym  dostaw cą zboza
Mam zamiar zwiedzić całą Rosję 

i podróżować tylko samolotem. W 
Moskwie zetknąłem się z przewodni 
czącym amerykańskiego towarzy­
stwa kolejowego Raliem Baddem, 
który na zaproszenie Kremlu stu- 
djuje stosunki na kolei syberyj­
skiej, aby ją  zreorganizować... J a ­
dę do Moskwy w towarzystwie żo­
ny i obu córek, które jako goście 
rządu rosyjskiego spędzą kilka ty­
godni w miejscowości kąpielowej 
na Krymie...11

Ten amerykański spryciarz, p ra 
gnący obłowić się w Rosji, jest jed­
nym z królów chicagoskiej giełdy 
zbożowej i dzięki spekulacjom pod­
czas wojny dorobił się olbrzymiej 
w prost fortuny...

GŁUPICH NIE SIEJĄ...
Do jednego ze znanych magazy- 

ifbw sztuki na paryskim  M ontparna 
sie wchodzi tęgi amerykaniii i cu­
dzoziemskim akcentem pyta:

— Czy dostanę u pana pocztów­
ki?

-— O — odpowiada obrażony 
kupiec. J a  nie sprzedaję pocztówek 
proszę pana... Tu jest magazyn 
sztuki.

— Ale ja  nie mówię o zwykłych 
pocztówkach — odpowiada amery- 
kanin. Tylko o pocztówkach malo­
wanych.

I  tu  padło nazwisko pewnego
malarza paryskiego.

— ...Pocztówki te są teraz ogro­
mnie modne w Ameryce. Zapłacił­
bym za sztukę

4 tysią ce  fran ków  
a wziąłbym trzy sztuki...

— Ach, tak i — mówi z ożywie­
niem kupiec. W łaśnie zamówiłem 
takie u tego malarza. Będę miał 
jutro.

— Doskonale! — Przyjdę jutro. 
Do widzenia!...

Gdy tylko drzwi zamknęły się 
za amerykaninem kupiec pędom u- 
dał się do pracowni malarza.

— Czy ma pan gotowe swoje 
pocztówki? — spytał.

— Jestem  zawalony pracą — 
odpowiedział malarz. Mam conajj 
mniej

100 zam ów ień  
i nie mam czasu ich wykonać...

— Potrzeba mi na jutro trzech 
sztuk, Zapłacę panu po 2.500 fran ­
ków za każdą.

— Niemożliwe!
— To po trzy tysiące.
— Niech będzie. Dam panu trzy 

gotowe.
Wręczył pocztówki, zainkasował

9 tysięcy franków gotówką i zado­
wolony, pożegnał kupca.

A naiwny kupiec do dziś dnia 
czeka na amerykanina, który był 
oczywiście podstawiony przez m a­
larza.
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Działalność Powiatowej Kasy Chorych
w Sosnowcu

za czas od 1. I. do 30. VI. 1930 r.

Z zarządu Kasy Chorych otrzymujemy następujące infor­
macje:

Ruch ubezpieczonych :
Ilość ubezpieezonych w dn. 1.VII. 1930 r. wynosiła 86.762, 

ilość ezlonków rodzin wynosiła 110.576.
W stosunku do stanu w dn. 1.VII. 1929, kiedy ilość ubezpie­

ezonych wynosiła 101.511 i 112.177 członków rodzin, ilość ubez­
pieczonych zmniejszyła się o 14,749 osób, a razem z członkami ro 
dżin o 16-350. (Jak wiadomo, członkowie przestający płacić, jesz­
cze nadal korzystają z praw do świadczeń, czyli 14.749 mniej lu­
dzi płaciło składki, nie przestając leczyć się w Kasie.

Stan finansowy:
Suma przychodów za pierwsze półrocze 1930 r. wynosi 

7.248.372.95.
Suma wydatków w tym samym czasie wynosiła, w/g bilan­

su surowego na 1.VII.1930 r. Zł. 6.507.518.35, z czego przypada 
na zasiłki pieniężne dla ubezpieczonych Zł. 1.862.790.11, na pła' 
ce personelu leczniczego, jak lekarzy, dentystów, felczerów, aku­
szerek i t. p. Zł* 1.250. 266.03, na leki i środki lecznicze Zł. 
S61.708.08, na koszty leczenia we własnych szpitalach i zakła­
dach Zł. 1.221.690.40, na koszty przewozu chorych i lekarzy Zł. 
278. 991.01, na profilaktykę i propagandę Zł. 57.375.82, na rozbir 
dowę lecznictwa związkowego Zł. 215. 343, na koszty administra 
cji Zł. 532.955.63, na koszty ogólne (amortyzacja ruchomości i 
nieruchomości w stosunku półrocznym, remonty nieruchomości 
obcych, remonty ruchomości i t. p-) Zł. 226.398.27.

Kryzys gospodarczy spowodował spadek dochodów w po­
równaniu z pierwszem półroczem ub. r. w sumie Zł. 610.010.36, 
przy utrzymaniu się kosztów świadczeń na tej samej wysokości 
i wzrost zaległych składek w porównaniu ze stanem na 1.1.1930 
r. o Zł. 409.464.82 do ogólnej sumy Zł. 3.061.849.65.

Pomoc lekarska:
a) Porad lekarskich udzielono 927.036 w pierwszem półro­

czu 1929 — 952.281. W stosunku do ilości członków, w tym pół­
roczu wypadło na każdego członka 4-7 wizyt, a w roku ubie­
głym 4.6, czyli stosunkowo więcej wizyt w tym roku pomimo
niniejszej ilości członków.

b) W aptekach Kasy Chorych wyekspediowano 786.013 re­
cept, (w ub. roku 781.419 recept), oprócz lekarstw, wydanyeli na
rachunek Kasy Chorych z aptek prywatnych.

c) W szpitalach Kasy Chorych leczyło się w pierwszem pół­
roczu br. 9.157 osób przez 97,032 dni.

Porównanie z tym samym okresem poprzedniego roku wy­
kazuje wzrost ilości leczonych o 755 osób i wzrost liczby dni le­
czenia o 4.992 dni, do czego przyczyniło się powiększenie ilości 
łóżek w szpitalach.

d) W pierwszem półroczu b. r. wysłano: 1) na wieś 1.055 o- 
sób (w tym samym okresie ub. r. 563 osoby), 2) do Domu Zdro­
wia w Bystrej i do Lecznicy w Smukale 132 osoby (w ub. r. 112 
osób), 3) do szpitala Św. Mikołaja w Busku 56 osób (w ub. r* 40 
osób), 4) zapewniono kąpiele i opiekę lekarską w Busku 165 oso­
bom (w ub. r. 43 osobom), 5) do specjalnego leczenia w szpitalu 
w Brzezince 121 osób (w ub. r. 63).

e) Opieka nad dzieckiem: Na Kolon je sezonowe i Ko­
lon ję stałą w Busku, oraz do Rabki wysłano 79 dzieci, (w ub. r. 
64 dzieci), przyznano subwencję na urządzenie Kolonji letnich 
Samorządom i instytucjom społecznym na ogólną sumę Zł. 
24,000.— (w roku ub. 19.500.—). Niezależnie od tego, po raz 
pierwszy przyznano subwencje z preliminarza dodatkowego na 
urządzenie Kolonji letnich dla gimnazjów, seminarjów i harcer­
stwa, przystąpiono do zorganizowania własnej Kolonji letniej 
dla dzieci w Krzyżowej koło Żywca na lipiec i sierpień dla 2 par­
ty j po 95 dzieci, oraz wzięto udział w ogólnej akcji dokarmiania, 
przeprowadzając dokarmianie 200 dzieci w 8-miu szkołach w So­
snowcu w m-eu czerwcu i po 100 dzieci w Dąbrowie w maju i 
ezerweu, wreszcie opłacając utrzymanie 150 dzieci na półkolon- 
jach w Sosnowcu.

f) Pomimo poważnego obniżenia dochodów, Kasa starała 
się rozwijać w dalszym ciągu lecznictwo, czego wyrazem jest u- 
ruchomienie nowego ambulatorjum w Mrzygłodzie, skąd chorzy 
dawniej chodzili do Zawiercia, ambulatorjum laryngologicznego 
w Dąbrowie i Zawierciu, gdyż dotychczas było tylko jedno w 
Sosnowcu, nowego oddziału szpitalnego o 20 łóżkach w Sosnow­
cu dla leczenia gruźlicy sztuczną odmą, na co trzeba było wysy­
łać chorych do Bystrej albo Krakowa, oraz poczynienie całego 
szeregu innych inwestyeyj.

Gimnazjum żeńskie H Rzadkiewiczowej
(z pełnemi prawami)

w Sosnowcu, ulica Dęblińska nr. 1
p rz y jm u je  z a p isy  u c z e n n ic  do  w sz y s tk ic h  k la s  o d  22 
s ie rp n ia . K a n c e la r ja  o tw a r ta  c o d z ie n n ie  o d  g. 10 do  l3. 

Początek lekcy] 2 września.

Nauka i wychowanie.

KURSY SZOFERÓW MECHANIKÓW
w Sosnowcu, Swobodna 7. St. K onop­
ki- p rzy  w arsz ta tach  w łasnych w yu­
czają  n a  zdolnych szoferów m echani­
ków każdego słuchacza. Z apisy  codzien 
nie od 9 rano  do 8 wieczór. K u rs  obni­
żony 20 proc. U la  p rzy jezdnych  m ie­
szkanku____________________ __________
BIU RO W O ŚCI PR A K T Y C Z N E J n au ­
cza pedagog handlow y. Sosnowiec, Tel. 
5-65.

Kupno i sprzedaż.

SPRZED A M  kozetkę, otom anę. Sosno 
wiec, K o łłą ta ja  10, o ficyna I I  p ię tro ,

podwórze._____________________________
F O R T E P IA N  bardzo dobry za 1000 zł. 
oraz fo rtep ian  do n auk i za 500 zł. o- 
k azy jn ie  do sprzedania. W iadom ość 
Będzin, M ałachow skiego 9, K agan .

Ili® PO SA D Y  i PR A C E.

L O K A L E .

Zgubione dokum enty.

UW AGA K A NDYDACI NA K IERÓW  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  In 
żyn iera  K lebera w yuczają na zdolnych 
kierowców m echaników. D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P ił- 

sudskiego 3._______ _________

Przed zapisaniem sl?,
n a  jak iko lw iek  k u rs  szoferski zajdź 
do W arszaw skiej Szkoły IN ŻY N IER A  
FROM A, Sosnowiec, W arszaw ska 22. 
PO TRZEBN Y  fry z je r  n a  s ta łą  pomoc 
lub uczeń n a  dokończenie p rak ty k i. 
Sosnowiec, ul. Nowopogońska N r. 6. 
PO TR ZEB N A  służąca do w szystkiego 
od zaraz. W iadom ość: H ale  Rozwoju.
Skowerska.________   -
A G EN C I i agen tk i zdolni i w ym ow ni 
zarobić m ogą 15 — 20 zł. dziennie prz-y 
ła tw ej sprzedaży. Zgłaszać się: Sosno­
wiec, T argow a 9 w podwórzu, pierw - 
sza sień na  praw o, 4 p iętro , Sobel. 
P O T R Z E B N I panow ie do zb ie ran ia  za 
m ówień po sklepach na  a r ty k u ły  p ierw  
szej' potrzeby, oraz różnych p rak ty cz ­
nych nowości. K raw czyk, Sułoszow a—
Olkusz. - ____________________________
P O S Z U K U JE  posady fry z je rsk ie j j a ­
ko pomocnik. W iadom ość: „E xpres Za 
głębia". Będzin.

P O S Z U K U JĘ  m ałego poko ju  z n ie­
zbędnym  um eblow aniem  przy  rodzinie 
lub starsze j wdowie. Pożądane cało­
dzienne u trzym anie. Okolica dworca. 
Zgłoszenie do E x p resu  Zagłębia, Sós-
nowiec pod „Spokój1*._______ __ _______
P O S Z U K U JE  się pokoju  przy  rodzi­
nie lub z osobnem wejściem. W iado­

mość „E xpres Z agłębia" Będzin

Matrymonjalne.

O ŻEN IĘ się ze s ta rszą  p an n ą  katoliez 
k ą  b iedną lecz m uzykalną. O ferty  z 
podaniem  adresu  do a d m in is tra c ji 
„E xpresu  Z agłębia" pod „Z agłębianin 
13“.

KIELCH H en ry k  zgubił książeczkę 
.kładow ą nr. 179 Ząbkow ickiego tow a 
rzy stw a  pożyczkowo - oszczędnościowe 
go. ________ _______________________
K U Ż N IC K I Bolesław  zgubił książecz­
kę kasy  chorych w ydaną w Sosnowcu.

R Ó Ż N E .

„PO W IA TO W A  K ąsa  C horych w So­
snowcu ogłasza n in ie jszym  konkurs na 
dostaw ę m ięsa wołowego i cielęcego 
d la  swoich szp ita li w Sosnowcu, Czela 
dzi, Grodźeu, D ąbrow ie, Zaw ierciu i 
na  Niem cach. Szczegółowe w arunk i do 
staw y są do p rze jrzen ia  w W ydzial3 
Zakupów  P. K. Ch. w Sosnowcu, uliea 
K o łłą ta ja  17. O ferty  w kopertach  zam ­
kn iętych  sk ładać należy bezpośrednio 
n a  ręce p. K om isarza K asy  najpóźniej 
do dn ia  26-go s ie rp n ia  1930 ro k u “.
OSTRZEŻEN IE. Spadkobiercy  po śp. 
S tan isław ie  B ija k u  w Ł ag iszy  ostrze­
g a ją  sukcesorów  po śp. Z uzannie i E d ­
w ardzie W itach , zam. n a  kol. „Bory", 
że dzierżaw a 226 prętów  łąk i zn a jd u ją ­
cej się na-„N iepiek le“, ja k a  została  wy 
dzierżaw iona przez m ałż. M arję  i S tan i 
s ław a B ijaków  W itow i E dw ardow i w 
dniu  20 m arca  1913 r., 'skończyła się 20 
m arca  1918 roku, lecz na  sku tek  p ro ­
śby przez śp. W ita  E dw arda , jak o b y  po 
nieść m ia ł s tr a ty  spowodowane suszą 
i n ieu rodzajem  w osta tn im  roku  dzier 
żawy, dzierżaw a ta  została m u sprolon 
gow ana bez żadnych dopłat na  la t  dwa, 
t j .  do roku  1920 w obecności świadków 
ja k  sam  sobie życzył śp. W it. T a jem ni­
cza um ow a bezterm inow ej dzierżawy, 
ja k a  za 8 la t po śm ierci naszego o jca 
w yszła n a  św iatło  dzienne, nie była 
w yrab ian a , a  w ydany  by ł k w it n a  po­
b ran ie  pieniędzy za sześć la t  zgóry. 
•W yjaśnienie te j ta jem n iczej umowy, 
n a s tą p i niebaw em  w Sądzie. P rzy tem  
zastrzegam y dokonyw ania jak ich k o l­
w iek zasiewów, koszenia łą k i itp . przez 
sukcesorów  po śp. W icie do czasu u- 
końozeńia sp raw y  sądow ej. J a n  B ijak ,
O B ELG I rzucone przezem nie n a  I r e ­
nę Z ajad lików nę odw ołuję i  na jm o o  
n ie j ją  przepraszam . E u g e n ja  Jęd ru sl 
ków na, D ąbrow a, K ol on ja  ii_________
S E K R E T  AR JA T  OKK-u P P S . daw ­
nej F ra k c ji  R ew olucyjnej Zagłębią 
D ąbrow skiego w zywa opieszałych dłuż 
n ików  z za tw ardziałym  użytkow ni­
k iem  — Leonardem  K aliszem , Sosno­
wiec, F lo r ja ń sk a  42 n a  czele — do zwro 
tu  uporczyw ie nieuiszczany-ch zap łat 
za pobrane koszulki i spodeńki — bez 
zwłoki.

GALOT S tefan  zgubił zaśw iadczenie 
wojskowe w ydane przez Dowództwo 
B ata ljo n u  Mostowego M odlin — Kazun. 
K A L IN A  A dam  zgubił książeczkę woj 
skową w ydaną w P K U . Sosnowiec, ak t 
ślubny.
M IZ E R S K I Ignacy  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. TT. Bę-
dzin. _______________ ______________
B O R K O W SK I P io tr  zgubił zaśw iad- 
czenie wojskowe w ydane przez P . K .-
U. w Częstochowie. __________ _
ZYGMUNT B arg ie ł zgubił dowód oso­
b isty  kolejow y N r. 785110 w ydany 
przez D yrekcję W arszaw ską. 
ZGUBIONO p a ten t 4-tej kat.egoiji 
W ładysław y K aczorow skiej w ydany 
przez U rząd S karbow y Sosnowiec. Ł a­
skaw y znalazca zechce zwrócić. Sosno
wiec, N owopogońska N r. 9.______ _
L IT A R S K I Zdzisław zgubił dowód ko 
lejow y N r. 92422 w ydany  przez Dy-
rekcję  W arszaw ską._________
ZA G IN ĘŁA  le g ity m a c ja . row erow a nr. 
30 w ydana przez S tarostw o Będzińskie
na  nazw isko M yczka P o likarp ._______
TOMASZ Sew eryn zgubił leg ity m ac ję  
bezrobocia oraz dowód osobisty, w yda­
ne w Sosnowcu.

CHOROBYPŁUG
Gruźlica płuc jest n ieu leczalną i co­
rocznie, n ierobiąe różnicy d la  płci, wie 
ku i stanu , kosi m iljony  ludzi. — Przy  
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu,
uporczyw ego, męczącego kaszlu i t, p. 
s to su ją  pp. L ekarze:

„BALSAM  THIOCOLAN - AGE"
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielacie się piwo 
ciny w zm acnia organizm  i sam opoezu 
cie chorego oraz pow iększa wagę c ia ła  
i usuw a kaszel.
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I K o g u t k i e JS

M a t k i  S

Ż ą d a jc ie  w  a p te ­
k a c h  i sk ła d . ap t. 
h y g je n ic z n . p rzy - 

sy p k i d la  d z iec i

„Puder  Dzidzi"
(z kogutkiem)

u trz y m u ją c e j c ia ­
ło  d z ie c k a  w  z d ro ­

w iu  i czystośc i.

D ru k . „ E x p re s  Z a g łę b ia "  S o sn o w iec , u l. T e a tr a ln a  1. tel. 4-94


